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•  O brady  m leczarsk ie  we W ied n iu

t
Dr. Herman de Lindenwald br.

am arl  w w rodzinnym  18 listopada b. r. przeżyw szy lat 52. N iezbadane |w ,ro k i O p .trzn o W  p r ż e e i *
wcześnie pasmo Jego żywota -  s tra ta  w ielka dla ciężko dotkniętej Rodziny, s tra ta  dla całego społeczeństwa w ktorego usługac 
s ił 'n ie  szczędził a k tóre  w uznaniu w ydatnej działalności obdarzało go dowodami zaufania. Z m arły  pełnił przez długie lata 
obowiązki prezesa R ady powiatowej bialskiej; w tym  okręgu kresow ym , zagrożonym  naporem  silne] fali germ am zm u nie ^ p o m in ą  
obok działalności społecznej i gospodarczej o obowiązkach obrony narodow ej. Postępując w m ysi zasady „suaviter m m  , 
fortiter in  re“ um iał przeprowadzać swoje zam iary  w tych  tak  drażliw ych spraw ach bez zbytniego zrażania przeciw nika.

In teresa ekonomiczne powiatu m iały w nim  gorącego rzecznika. Zajm ował się gorliwie i z dobrym  skutkiem , z^ ła "  
reo-ulacyą rzek  k tó rych  w ylew y w yrządzały  ta k  znaczne szkody w tych okolicach. Przew odniczył pracom  stow arzyszeń rybackich , 
P  ełnych znaczenia d  wysoko rozwiniętego gospodarstw a stawowego tej części naszego k ra ju . Jako 
Tow arzystw a rolniczego okręgowego Bialskiego, obejm ującego powiaty polityczne Żyw iec i Biała potrafił1
tow arzystw a liczne grono włościan, przełam aw szy ich początkową nieufność szeregiem  realnych  zasług koło podniesienia rolnictw a. 
X  ™ c a ł  uw agę w pierw szym  rzędzie na hodowlę polskięgo bydła  czerwonego, oceniwszy trafnie w ielkie znaczenie tej 
gałęzi rolnictw a dla podniesienia upadającej rentowności gospodarstw  w łościańskich. W  tym  sam ym  k ierunku  by ł także czynnym ,

zasiadaiac przez długie la ta  w  Kom itecie k rak . Tow. rolniczego. . i • i V j  „.„i
Zarówno teoretycznie, ja k  i p rak tycznie  wysoko w ykształcony w swym  zawodzie, przyśw iecał innym  przykładem  wzoro j 

gospodarki G ościnny dwór w Kozach ściągał zawsze liczne grono przybyszów  z ziem polskich i z zagranicy, pragnący
powiększenia sw ych wiadomości rolniczych, zwłaszcza pierw sza w k ra ju  obora zarodowa czerwonego bydła  polskiego odznaczona 
w ielokrotnie najw yższem i nagrodam i na w ystaw ach w iedeńskich i krajow ych, by ła  często przedm iotem  pow ażnych studyow^ 

W  kole Polskiem  w W iedniu  zasiadał la t k ilkanaście  aż do chwili, w której ciężka choroba zm usiła Go do zaniechania 
p racy  publicznej; dzięki zdolnościom, pracy  i nieskazitelnej praw ości charak te ru  zajm ował w ybitne stanowisko w szeregach 
naszej delegacy!, w kom isyach, ważne refera ty  agrarne i w eterynary jne -  dość przypom nieć, ze tępienie pomoru swin, spoczywa y 
w  Jego ręku, a nieraz i w pełnej Izbie w chw ilach bardzo tru d n y ch  przypadło Mu w udziale zadanie przem aw iania, jako

^ “ t n i t ^ h ó w  ś. P. H e r m a n  C z e c z  m iał jeszcze czas na pracę naukow ą. N a pierw szym  wiecu 
katolickim  k tó ry  się odbył w K rakow ie w dniach 4, 5 i 6 lipca 1893 r o k u  w y g ł o s i ł  g ł ę b o k o  pom yślany refera t o „zapewnieniu 
by tu  sam oistnych gospodarstw  w łościańskich- (str. 414 -  437 K sięgi pam iątkow ej zjazdu), w k tó rym  oświadczył się za reform ą 
praw a spadkowego, ograniczeniem  podzielności gruntów  w łościańskich i ograniczeniem  ich dowolnego zadłużania

Nic dziwnego, że pozostawił po sobie głęboki żal n ie ty lko  w kole rodziny, ale_ i w licznym  gronie tych  w szystkich, 
którzy  mieli sposobność zbliżyć się do Niego i ocenić Jego zasługi. Cześć Jego pamięci!
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Obrady mleczarskie w Wiedniu
przez

Dr a  Wa l e r y a n a  K l e c k i e g o
prof. Uniw. Jag-iell.
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k w^ h T nych n i  nim re-
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 ̂W  m yśl powyższego wniosku, w  skład Kom itetu “ m ioli 
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1 er.' profesm6i Ł m ! r Zai "'i.edoń®kiej “l Dr. R o b e r t M a 1- 
(Czechy)* p A, rolniczej w Liebwerd pod Cieszynem
wuy z f i r L ' p J , ,  p : " Z V kr'i? *J  nauczyciel wędro-
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w yLn l. POprZedMego Po-edzenia, na którem S C c i t / l i
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wodawcze i rząd który uź dtł I  n,ezawodme eiała usta- 
now, i n s t y t u c ^ ó ^ l t Ł , S T y f S  
pomoey w swoich działaniach w zakresie' mlcclistwa ''
wydziału Komltota T ’ d,“. .j£loreS° wiadomości o pracach 
c/noś l  mleczarskiego są pożądane, jest ta okoli-
sprawy oprą X T n  7 ° Wane “  jeg° Posiedzeniach nip i P 4 t ę po pewnym czasie o nasze instytucye rolni
działu “kraiowe (wTszczególnoścl o biuro mleczarskie Wy- 
bedzie ÓpK gu 1 Towarz.ystwa rolnicze). Z tego wzg-ledu 
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p r z ^ w y S T  1  r P“ r j , i ” e ' 7 lŁ °  z » ™ 7 p o w z i ± h ‘
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S tp m w  wŚlk° ’ ’di™16'y“ W° “ 'Tańskie*

reprezentanci mleczarstwa z całei mooi i  l. S  , '
szczególnie poZydancm; na 7 ^ ,“ z’
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n aszy ch  m leczarzy  n a  W iec u  k rak o w sk im  poruszoną , pac nie 
n iezaw odnie p rom ień  św ia tła  z ob rad  w iedeńsk ich .

Z an im  p rze jd ę  do w łaściw ego sp raw ozdan ia  z obrad , m u ­
szę jeszcze podnieść je d n ę  okoliczność. A u s try a c k i kom ite t 
m leczarsk i p rag n ie  n ie jak o  ześrodkow ać rozproszone siły , s le- 
ro w u jąc  je  do celów  w spó lnych  d la  w szy s tk ich  k ra jó w  po­
ro n n y ch , p ra g n ie  p rzez  z jednoczen ie  usiłow ań  w szy stk ich  ;yc  ̂
k ra jó w  u zy sk ać  siłę, k tó ra  pozw oliłaby  m u sku teczn ie  b ron ie  
w spó lnych  im  w szy s tk im  in teresów . C en tra lis ty czn e  p rąd y , 
w iejące  z W iedn ia , b u d zą  w  naszem  społeczeństw ie czasem  n ie­
ufność n aw et w ów czas, g d y  się s to su ją  do dziedz iny  ekonom i­
cznej i ogólno k u ltu ra ln e j i in te reso m  k r a ju  m e grożą. R yłoby  
je d n a k  niezaw odnie n ie roz tropnością , g d y b y  nasi m leczarze  lub 
nasze  in s ty tu c y e  m leczarsk ie  od u d zia łu  w  p rac ach  k o m ite tu  w ie­
deńsk iego  się 'cofnęły, lub  n ie dosyć  ch ę tn ie  j e  pop iera ły . L es ab­
sents out toujours tort i ta k ie  u ch y len ie  się od w spólnej p ra c y  
albo też odrzucen ie  w y tk n ię ty ch  p rzez ce n tra ln y  K om ite t w ie­
d eń sk i zasad , o ile  one in te resom  k r a ju  naszego się m e 
sp rzeciw ia ją , albo w reszcie n iepoddan ie  się uchw ałom , zm ie­
rza jąc y m  do n ad a n ia  pew nej je d n o lito śc i a k c y i m leczarsk ie j 
w  całe tn  państw ie , z tern znow u zastrzeżen iem , że ta  je d n o li 
to ść n ie  je s t  sp rzeczną z p o trzebam i k r a ju  lub  m eodpo- 
w iad a ją cą  je g o  stosunkom  m ie jscow ym  —  b y ło b y  d la  naszego 
p rzem y słu  m leczarsk iego  w ręcz szkodliw em , pozbaw iając  go 
udzia łu  w ty c h  k o rzyśc iach , ja k ie  in n e  k r a je  z tego so lid ar­
nego  zrzeszen ia  się n a  g ru n c ie  w s p ó l n y c h  p o t r z e b  e k o -  
n o ° m i c z n y c h  niezaw odnie odniosą. W y p a d a  m i tu  zaznaczyć, 
że w  w ydzia le  K o m ite tu  zdaw ano sobie sp raw ę z tego, że ze- 
śro d k o w u jąc  rozproszone do tąd  u siłow an ia  ró żn y ch  k ra jó w  
w jed n e j in s ty tu c y i ce n tra ln e j, n a leży  je d n a k  obok tego m iec 
na  w zględzie od rębne in te re sy  każdego  z osobna k ra ju  k o ro n ­
nego i  rozum ien ie  kon ieczności u w zg lęd n ian ia  sp e cy a ln y ch  
w aru n k ó w  i po trzeb  ró żn y c h  k ra jó w  znalazło  w y raz  w  w ielu
uchw ałach  w ydzia łu .

Z dan iem  m ojem , G a licy a  po w in n a  u siln ie  poprzeć a k c y ę  
au s try a ck ieg o  K o m ite tu  m leczarsk ieg o  we w s z y s tk ie j  tem , co 
się ty c zy  w spó lnych  potrzeb m leczarstw a w całej ^A ustry i, 
a  nad to  pow inna przedłożyć i sta le  p rze d k ład a ć  w  K om itecie  
specya lne sw oje postu la ty , żą d a jąc  w  zam ian  za poparc ie  
ogólnych  sp raw  —  pom ocy w  u rzeczy w is tn ien iu  postu latów
w łasnych .   c' d' n‘

O rgan izacya  rolnictwa.

Z n an y  ekonom ista  an g ie lsk i E d w i n  A. P r  a l t  ogłosił 
w  b ieżący m  ro k u  k s ią żk ę  o o rg an iz ac y i ro ln ic tw a („The Orga­
nization  o f  A gricu ltu re“ L o ndon  M u rra y  1904 str. 403), p o ­
św ięconą w p ie rw szym  rzędzie  zb a d an iu  stow arzyszeń  ro ln i­
czy ch  różnego ty p u  w  E u ro p ie , w  A m eryce  i w  A ustra lii. ^

J a k  pow szechn ie w iadom o, A ng lia  b y ła  p ie rw szem  p ań ­
stw em , k tó re  zniosło w szy s tk ie  c ła  ro ln icze, około połow y ze­
szłego w iek u ; rzą d  an g ie lsk i w y trw a ł n iezłom nie p rz y  tej za­
sadzie aż do obecnej chw ili. Z początku  zm ian a  położenia m e 
zb y t d a ła  się w e zn a k i an g ie lsk iem u  ro ln ic tw u  ce n y  zboza 
b y ły  stosunkow o w ysok ie , a rzą d  s ta ra ł się złagodzić p rze jśc ia  
od system u  p ro tek cy jn eg o  do system u  w olnego  h an d lu , sze re ­
giem  a d m in is tra c y jn y c h  za rządzeń : udziela ł ro ln ikom  tan iego  
k re d y tu  n a  p rzep row adzen ie  d renow an ia , a później, g d y  by a  o 
i m ięso am e ry k a ń sk ie  zaczęło się po jaw iać  n a  ta rg u  ang ie  - 
sk im  s ta ra ł się zw alczyć w spółzaw odnictw o zam orsk ie  su ro ­
w y m i p rzep isam i policyi sa n ita rn e j i w e te ry n a ry jn e j , n ie je ­
d n o k ro tn ie  un iem ożliw ia jącym i p rzyw óz by d ła , a  u tru d n ia ją c y m i
przyw óz m ięsa. A le i te  ś ro d k i w y s ta rc zy ły  m e nad ługo , szybko  
w zras ta jący  im port d rob iu , ja j  i m asła  sta ł się d la  ro ln ic tw a  
ang ie lsk iego  now ą k lę sk ą , k tó rą  trze b a  zw alczac in n y m i spo-
sobam i. . . . .  i

A ng ie lscy  ro ln icy  d o p a tru ją  się je d n e j z g łów nych  p rz y ­
czy n  zw ycięsk iego  w spó łzaw odnic tw a w ielu  zag ran iczn y ch  to ­
w arów  w  ko le jow ych  n a leży tośc iach  przew ozow ych, oblicza­
n y ch  ich zdan iem  znacznie w yżej d la  w ytw orów  ro ln iczy ch

an g ie lsk ich , ja k  d la  in n y c h . E d w in  P ra l t  s ta ra  się w y k azać  
m y ln o ść  tego rozum ow ania. Z ag ran icz n e  to w ary  w y s tę p u ją  n a  
k o le jach  w  fo rm ie  w ielk ich , zazw yczej cało w agonow ych  p rze ­
sy łek , p o w tarz a ją cy c h  się re g u la rn ie  w  p e ry o d y c zn y ch  odstę­
p ac h  czasu. N ic w ięc dziw nego, że za rząd y  ko le jow e u d z ie la ją  
w ięk szy c h  re fa k c y i za g ran ic zn y m  p rzesy łk o m  ja k  tow arow i 
m iejscow em u, nad aw an em u  n ie re g u la rn ie  w  d ro b n y ch  ilościach  
przez poszczególnych  w ytw órców . Z am iast tra c ie  czas n a  bez 
ow ocnem  n arz ek an iu , ang ie lscy  ro ln ic y  pow inn i b ra ć  p rz y k ła d  
z o śc ien n y ch  k ra jó w  i łą cz y ć  się w  stow arzyszen ia , celem  w spól­
nego  dow ożen ia n a  ta rg  w szy s tk ich  p ro d u k tó w  w y tw o ro w y ch  
p rzez członków , a  w ów czas u z y s k a ją  z pew nością te  sam e re  
fak e y e , co zag ran iczn i dostaw cy . T e  n ie liczne  spó łk i, k tó re  
ju ż  pow sta ły  k o rz y s ta ją  ze zn iżek  frach tow ych .

P ra l t  zw raca  u w agę sw y ch  w spółziom ków  n a  okoliczność, 
że n ad aw cam i tow arów  zag ran iczn y ch , k tó ry c h  w spółzaw od­
nic tw o d a je  się ta k  bardzo  w e zn ak i an g ie lsk im  ro ln ikom , są 
w  w ielu  w y p ad k a ch , a liczba w łaśn ie  ty c h  w y p ad k ó w  coraz 
b ard z ie j w zrasta  w  s tow arzyszen ia , a m e osoby  p ry w a tn e . Ada 
n iem  au to ra , je d n y m  z n a jw a żn ie jsz y ch  pow odów  n iezad aw ai- 
n ia jąc e j ren tow ności go sp o d a rsk o -ro ln y ch  w  A n g in  je s t  n ie ­
stosow anie fo rm y  w spółdzielczej, k tó ra  ta k  zn ak o m ite  u sług i 
oddała  ro ln ic tw u  in n y c h  k ra jó w , w spółzaw odniczącem u z po­
w odzeniem  z w y tw o ram i m ie jscow ym i. C hcąc tezę sw o ją  po­
p rzeć p rzy k ła d am i, P ra l t  p rzed s taw ia  czy te ln ik o w i obraz roz­
w o ju  k o rp o ra cy i z a g r a n i c ą  w n a jo g ó ln ie jszy m  zarysie . D la  nas
k w e s ty a  w ysokośc i an g ie lsk ich  ta ry f ,  k o le jow ych  o p łacanych  
p r z e z  ta m te jszy c h  w y tw órców  n iem a znaczen ia  bezpośrednio  
ak tnalnego . a le  porów naw czy  szk ic  stow arzyszeń  ro ln ic zy ch  
w ró żn y c h  k ra ja c h  je s t  n ad e r pouczającym , poniew aż je s tto , 
o ile  m i w iadom o, p ie rw sz a  p ró b a  p rze d s taw ie n ia  ca ło k sz ta łtu  
w spółczesnej k o o p eracy i ro ln iczej, co w  znacznej m ie rze  tłu ­
m aczy , naw iasem  m ów iąc, n ieu w zg lęd n ien ie  w ielu  w ażn y ch  
m om entów  w książce. D o tąd  zadaw aln iano  się zazw yczaj opi­
sem  i rozb io rem  objaw ów  k o o p eracy i w  g ran ic ac h  je d n eg o  pan  
stw a lu b  k ra ju ,  P ra l t  p rze łam ał tę  tra d y c y ę , p o trąca  ta k że  m i­
m ochodem  i o s to su n k i polskie.

Z astan a w ia ją c  się n ad  dow ozem  ja j  z a g ran ic zn y c h  do 
A nglii, w spom ina w  k ilk u  zd an iach  o zn aczn y ch  dostaw ach  
w  G alicy i, o o rg an izacy i h an d lu  ja ja m i w  n aszy m  k r a ju  i  o sto­
su n k a c h  przew ozow ych. W e d le  niego a je n c i f irm  an g ie ls  i c  , 

zam ieszka li w  m iastach  g a lic y jsk ic h , m a ją c y c h  sta łe  ta rg i n a  
ja ja , sk u p u ją  ja ja  od żydów , k tó rz y  p o śred n iczą  m ięd zy  m m i, 
a 'c h ło p a m i, w reszc ie  w spom ina o trzech  fa b ry k a c h  a llu m in u  
w  P odw ołoczyskach . D zia ła lność  to w arz y stw  ro ln iczy ch  w  K ró ­
lestw ie, rów nież n ie  je s t  obcą naszem u  autorow i. W ladom osc 
o n ic h  czerp ie  ze sp raw ozdań  konsu lów  an g ie lsk ich ; zw raca  
u w agę an g ie lsk ich  fa b ry k a n tó w  m aszyn  ro ln ic zy ch  n a  to w a­
rzystw a, ja k o  n a  w ie lk ich  i p ew n y ch  odbiorcow  tego tow aru . 
O o-alicyjskich to w arzy stw ach  ro ln ic zy ch  n iem a  osobnej w zm ian ­
k i  n a to m iast z n a jd u je m y  k ilk a  ogólnych , a b a rd zo  c h a ra k te ­
ry s ty c z n y c h  spostrzeżeń o a u s try a c k ie j o rg an izacy i, ta m te jsze  
stow arzyszen ia  ro ln icze  o k az u ją  m ało tego ducha sam opom ocy, 
k tó ry  stanow i podstaw ę rozw oju  an g ie lsk ie j ko o p eracy i, p rze  
c iw nie  o p ie ra ją  się p rzew ażn ie  n a  zn aczn y ch  za siłk ach  rządo  
w y ch  P ra l t  s tw ie rd za  z n iepom iernem  zdziw ien iem , ze posie­
d zen ia  m ie jscow ych  w ładz a d m in is tra c y jn y c h  (k ra jo w y ch , po­
w ia tow ych  i t. d.) celem  rozdzia łu  zasiłków  rząd o w y ch  m iędzy  
stow arzyszen ia  ro ln icze  rozm aitego rodzaju , uchodzą w  A u s try i 
za ob jaw  zupełn ie n o rm alny . W szy scy  s ta ra ją  się osw iecac 
lu d n o ść  w ło śc iań sk ą  o k o rzy śc iac h  asso cy acy i: n am ies tn icy , 
starostow ie, r a d y  pow iatow e, k ra jo w e , c . k .  1tow arzystw a ro l­
nicze, duchow ni, a naw et n auczyc ie le  szkół lu d o w y ch  w ie jsk ich , 
p ró b u ją  sw y ch  sił n a  tem  po lu  z m m ejszem  lu b  w iększem

pow odzem em ^auw aż i podobne ci ążen ie  n a  W ęg rzech , ale uw aża 
je  za uzasadn ione w y ją tk o w y m i s to sunkam i, a m ianow icie 
bardzo  n ie k o rz y s tn y m i w aru n k am i ży c ia  gospodarczego , zw łasz­
cza b rak ie m  dogodnego k re d y tu . P ra l t  m a tu  n a  m y  sli w  p ie rw ­
szym  rzęd z ie  pow iaty  północno-w schodnie, b a rd z ie j górzyste , 
zam ieszka łe  przez S łow ian  i R um unów , w  k tó ry c h  osiedliło 
się w ielu  żydów  z G a licy i i K ró lestw a, tru d n ią c y c h  się k r a -  
m arstw em  w ie jsk im , sp rzedażą napojów  a lk o h o lićzn y ch  i  d a -



T X l* U D N I K R O L N I C Z Y .

wamem pożyczek na bardzo wysoki procent. Autor onisuie

pi“ S c v a k T ŻyWCZe’ Wlelee zbliż® e  do skle- P galicyjskich, kolek rolniczych i inne, mniej rozpowszech
« " *  * pijaństwii skutkiem 

Ze szczególnem zamiłowaniem zajmuje się- P ralt konne

B i  S:ką;-nie szczędz! # --nia.ęiS l5 :
A m !! 7  7  ę WZOrem> który mieszkańcy Europy 
Am eryki ! Australii starają się naśladować w miara sil i mo
fi; WlęC że zwiedzanie Danii i o p isy ian Ł
jej urządzeń staje się coraz częstszem. Zastanawiającem iest
S td Z enA T  SZJ P°Stęp na tem PoIu> w roku 1882 zakłada 
ni - d Andersen pierwszą spółkę m leczarską, a w  r. 1887 rol-

tem m am v ytuZdoląZUJą- V1?™*** Spółkow^ rzeźnię świń, a za­tem mamy tu do czynienia z urządzeniami najświeższe datv 
które mimo braku tradycyi i doświadczenia'3  2  

raj w krótkim czasie i doprowadziły do świetnych powszechni! 
znanych wyników. Doniosłość ty c i /  zdobyczy3̂ gosC darczych

TCTZISr1? C a ł e j  P e ! n L  g d y  u ^ d » 4 ,  że S a  ,
nei praktvch lo l.n ic tw a  wysokimi cłami, wbrew niemal ogól- 

ej praktyce innych państw i że odrodzenie kraju nastaniło 
po przegranej wojnie, która stała się hasłem nie znipchflenia

esionycn strat. Duńska kooperacya rolnicza iest w vn iln 'L

n T T z S n i r yspokłkorOZWinięteg° P°CZUcia ^lidarności społecz­nej, rzeznie społkowe wymagają znacznego kapitału którv

g w a r a i / / / fc z ło n k ó r il; ^  P?ŻyCZH  ubezpieczoną solidarną gwarancyą członkow za wszystkie zobowiązania stowarzyszenia
Członkowie zobowiązują się dostarczać cały swój przychówek
wspólnej rzeźni. Jestto jedynie skuteczny spodek p S c i w d S

Ł  sp4 i ;  "mi: por oia ” ^ as
łek dla sprzedaży ja j i masła f e s t 7 J . 0wPide“  ? ZW0J “ 8P«- 
swoją produkcję wysyłają zagraiicę, głównie d o A n S i a  sTmi

S T S e l o tańSZymi jajam i 1 ^  importowanem do uanii. Liczne stowarzyszenia spożywcze wiejskie sa charakte
rystycznym  objawem pracy współdzielczej duńskiej Tak wia
domo w innych krajach, j W  Szwajcaryi U  forma stówa
rzyszen jest niemal nieznaną, aczkolwiek istnieją liczne sto
™ yST a s? ożywf e  miejskie. W  Galicyi sklepiki kółek 
rolniczych mają podobny zakres działania, przeszły jednak 
przeważnie w ręce prywatne.

Kooperacya rolnicza w Szwecyi Norwee-ii i Finland™
m Z ° j t  " 5- drkicŁ poohlub,” i :
” ™ tl y M 7 y“ k r . . Fin‘“ dJ a’ .milnuj p ra c , 5 ?warzystwa Pellerro* które postawiło sobie za zadanie roz
Snóll 1 Zn0SiC1 kooPeracyjnyeh wśród ludności rolniczej
w a ru n k r io z w o fo w T 1 h \ Y najP?datniej sz.Y grunt i najlepsze 
Poi™-; /  J , tycŁ tózech krajach. Także w Holandyi
Bel&n, w Niemczech, nawet we Francyi spółki mleczarskie

kiegoą d l! k r a ió w  k  l a t a c L  'D l a  P a^ t w a  niemiee-
\  i /  k la J ° w  koronnych austryackich. dla W ekier i Serbii 
charakterystyczną jes t w pierwszym rzędzie kooperacya kre-

pJzezna/ione11 doSt0War7 SZenk tjPU Raiffeisena h b  podobne

S  rota”1' T i,ŁCt ka“ osz<52«<i" 0“ i. Względnie bantów  W  kra-' 
jach  romańskich kooperacya rolnicza stoi gorzej, na ̂ ó ł r z e /z

orąc, najbardziej rozpowszechnione są stowarzyszenia dla
wspólnego za tnpna  wszelkich potrzeb ro tó e z y lb T a s z ™  1
sion, a zwłaszcza nawozów sztucznych. ’

a m e ry k S k im P?™ ięr T l - St0SUnk°m • angielskim, irlandzkim, 
szczegółów, znać, ż e lu to r  p“  z e T p S m k d e , ’ t S y X S n t

ow ogrodniczych, chodzi o ujednostajnienie ceny F n z S a n i e  
tańszych ta ry f dla przesyłek całowagonowych przez załado 
wywame wspólne towarów, w ytw orfonyc^prze" w s z a c h

zapobiegającą zbytnie,n„ „bni-

. Bok. 1890 Jest początkiem irlandzkiego ruchu kooDera
2 S  S  Uj7 nił p«edew «yB t£em  w zaw iąTn"

c z e S f  z lw /  ' mleCf arsklc]h trudniących się także równo-
dzenie w żvcie 1 Wypracowanie i wprowa­
dzenie w życie tego programu odrodzenia ekonomiczne/o iest
zasługą '„towarzystwa dla organizacyi rolnictwa*, s p e c y a Ł
rzTstwonn!weT h aSltaeyi za> zeniem się w spółki. Towa- 

jstw o nawet wobec najbiedniejszych irlandzkich włościan
ahie w X i S1 t W' P,erI ST 1 rZędt ’e na bezP°średnie matery- 

t . 1 /  ,anszy kredyt i tańsze zakupna maszyn na­
wozów i mnych towarów, lepsza sprzedaż jaj i masła) które 
spółka daje swym członkom, lecz zwraca się przedewszystkiem 
cfo poczucia solidarności i obowiązku wzajemnego popforanj
l a n d T w  t r a f e  WięCeJ d °  P r z e k o n a n ia .  K
ia n d z k ie  s p ó łk i  s t a w ia j ą  s o b ie  t a k ż e  i c e le  o g ó łn o - k u l tu r a ln e
zakładają czytelnie książek i czasopism, są ogniskam iT ySa
fo ,„ rc y sk,cg„ d b a j, „ moralne podniesienie cflonków 2 T
s k t o h ^ a T  V ! DT Zy™  9P02ywcze robotników h ie i-skich Z a  wzorem Irlandy, zaw ija n o  także przed czterema
l a t y  „ to w a r z y s tw o  o r g a n iz o w a n ia  r o ln ic tw a *  w  A n o -lii-  a u to r  
o p i s u j e  j e g o  d z ia ła ln o ś ć .  g  ’

■ Pralt P0j muj e. zb.yt obszernie „organizacyę rolnictwa* 
dziP1™ r  rzę f  f  ma na myśli stowarzyszenia, ale tu i ów­
dzie przedstawia fakta zupełnie innego rodzaju, wspomina
iW v t 1U f ? y,tU kyPotócznego rolnikom przez rządowe 

stytucye australskie, o szkolnictwie rolniczem. Ta niesyste- 
matyczność umniejsza nieco teoretyczną wartość pracy1 ale
dochodziZdoCwfoeg°k materya/  fak t.ycznego. Ostatecznie Pralt ochodzi do wniosku, ze jedną z głównych przyczyn powo­
dzenia zagranicznego rolnictwa na targach angielskich jest 
jego organizacya spółkowa, której brak stanowi Achillesową 
piętę rolnictwa angielskiego. Przeżył się typ dawnych towa
irT 2 ó d ro D0 d s tCl1’ 0granicz« ch swą działalność do wystaw nagród, podstawą nowożytnej assocyacyi musi być praca
foeP on iCZa W stowarzyszeniacŁ; której oddziaływanie na ży-
ejenie m !  T m  JeS]t 1Zna°1ZIlie skute^uiejsze. Jak  wielkie zna­czenie ma dzis problem kooperacyi najlepszym dowodem że

2 e g llewydania0gł0SZeilil1 tej ^  «kaz^ a ^  p o t r z e b /d r "
A. K .

Spraw ozdanie
Z wystawy rolniczo-przemysłowej w Dębicy.

u- w  dniach, 27, 28 1 29 sierpnia b. r. odbyła się  w D ę ­
bmy wystawa okręgowa; program obejmował nie tylko rol-

w 1  1 9 0 ?  naT T 0r , Wy‘St,a,Wy kÓłek r °tóiczych urządzonej 
W i  Poł^czył komitet tę wystawę rolniczą z wy-

o tyle Po T }/  mieJ®cow®8'° w szczególności, a krajowego 
inieńskim! m°Ze ° dbyt W °kręgU ^ P ^ y i o - p i l -

ta  by/ a w ię,c P ie r w szą  próbą powszechnej wy- 
,- y  kręgowej w kraju, której celem jest przedewszystkiem 

policzenie się z własnemi siłami i zachęta do dalszej p rS y  
w każdym kierunku. Ponieważ cel ten został w pewnym sto 
pmu osiągnięty a wystawa obudziła niespodziewane zaintereso­
wanie wszystkich warstw społeczeństwa w okręgi? naszym 
przeto sprawozdanie mniejsze musi objąć także fonne działy 
wystawowe prócz rolnictwa, tern więcej, iż przemysł ściśle

ZZZrZtjT"' " ił“ ny’ * 8,“ y Stównie
W ystawa podzieloną była na sześć działów:
I. Statystyka i Stowarzyszenia,
LI. Rolnictwo i pokrewne gałęzie produkcyi,
I l i .  Wystawa inwentarza'żywego,
IV. W ystawa narzędzi rolniczych’
V. Przemysł miejscowj'.
VI. Przem ysł krajowy.



W ystaw a mieściła się w budynku  szkolnym  oddanym  
przez gminę m iasta D ębicy do dyspozycyi kom itetu następnie 
na boisku gim nazyalnem , na k tórem  wzniesiono halę maszyn, 
dalej na obok znajdującym  się placu m leczarni Tow arzystw a 
handlowego, gdzie' postawiono chlew y dla trzody  i owiec, a 
wreszcie najw iększym  objektem  w ystaw ow ym  była  sam a świe­
żo urządzona m leczarnia parowa. W ystaw y  bydła i kom , k tóre  
trw ały  ty lko  przęz dzień 27 sierpnia odbyły  się pierw sza na 
targow icy, d ruga na rynku .

Dzia ł I.

S t a t y s t y k a  i S t o w a r z y s z e n i a  zajęły  całą ścianę 
od w ejścia w sali gim nastycznej b u d ynku  gim nazyalnego. W y ­
stawców w dziale tym  było 18.

a) M i k o ł a j '  lir . R e y  w ystaw ił mapę przedrozbio
rową a województwa Sandom ierskiego z r. 1773 w atlasie Za-

n omego o ^ ^ r z  t w_0 r o l n i c z e  o k r ę g o w e  w ystawiło dwie 
m apy: sztabową specyalną z podziałem politycznym  i podnie­
sieniem wód, lasów i' sieci kom un ikacy jnej; oraz mapę poglą­
dowa okręgu ropczycko-pilźnieńskiego w raz z diagram em  wy 
konan vm przez prof, rysunków  Roberta B ergera w  Dębicy, 
podług wskazówek w ydziału Tow. rolniczego. Mapa w ykona­
ną jest w rozm iarach m apy specyalnej sztabu generalnego, 
obraz zaś czyli diagram  objaśn iający  poszczególne znaki na 
mapie obejm uje 54 ru b ry k  opisujących: gm iny, liczbę miesz­
kańców . siedzibę Tow. rolniczego i kółek  rolniczych, mleczar 
nie spółkową parową i m leczarnię spółkową ręczną stąeye 
mleczne (dostawy mleka), stacye śm ietankowe, stacye doswiad 
czeń nasion, stacye ogierów, buhai (z wyszczególnieniem  ra ­
sy i rodzaju subwencyi), stacye knurów , obory zarodowe ko­
m itetu większe i małe, chlew nie zarodowe, stacye baranow, 
k u rn ik i większe i m niejsze, pole doświadczalne krajow ej sta 
eyi w D ublanach, pola drenowane, gorzelnie parowe i k iera  
towe. cegielnie parowe i zw ykłe oraz z w yrobem  drenów  po 
łączone, w yrób torfu, gospodarstw a lasowe w iększe i m niejsze 
z oznaczeniem głównego drzew ostanu, gospodarstw a stawowe 
i rew iry  rybackie, szkółki ogrodowe, ta r ta k i parowe i wodne, 
m łyny -wodne i w iatrak i, kopalnie w ęgla i  kam ieniołom y, sta­
rostwa, sądy i parafie, szkoły z oznaczeniem  klas i ochronki 
S S Służebniczek, poczty i sk ładnice pocztowe, Tow arzystw o 
w zajem nego k redy tu , T ow arzystw a zaliczkowe, kasy  oszczę­
dności Reifeisenowskie, Tow arzystw a handlowe, straże pożar 
ne i sf>kołv wreszcie obszary dw orskie. W  każdej gm inie 
k atastralnej, liczbę m ieszkańców  tych obszarów i pa rce lac ję  
z oznaczeniem, czy ona je s t Częściową czy całkowitą.

Obraz powyższy daje o ile możności dokładny pogląd 
na całv stan ekonom iczno-społeczny 140-tu gmin naszego o rrę- 
trU tern więcej, iż Tow. rolnicze prócz tego wystaw iło dwie ta ­
blice statystyczne zestawione w edług ostatniego przew odnika 
statystycznego prof. P iła ta . Tablice te obejm ują obszar i lud­
ność, oświatę, rolnictw o i stosunki finansow e każdego powiatu 
z osobna z porównaniem cy fr w odniesieniu do całego k raju . 
C yfry w 171 ru b ry k ach  pomieszczone stanow ią niem al zupeł 
ną sta tystykę okręgu ropczycko-pilźnieńskiego z roku 1900.

W reszcie wystaw iło Tow arzystw o rolnicze k ilkanaście 
tablic wywozu głów nych płodów rolniczych za rok  1901. 1902 
i 1903; sta tystyka  ta jed n ak  ja k o  nie obejm ująca w szystkich 
towarów i całego wywozu potrzebuje uzupełnienia. Z ważniej 
szych cyfr konstatujem y, iż wywóz zboża się nie powiększy , 
łubinu stale w zrasta, ziem niaków  wzrósł nieco z równoczes- 
nem  obok tego podniesieniem się wywozu spiry tusu . V\ ywoz 
koni wzrósł (na rześ) znacznie, byd ła  rogatego nieco, zas trzo ­
dy spadł znacznie w sku tek  zarazy pomoru. N atom iast w y­
wóz mięsa stale się pow iększa w znacznych cyfrach. vVvwoz 
m asła obniżył się skutkiem  słót w czasie zbiorów paszy w i\ 19U5 
mimo to jednak wywóz siana nie zm niejszył się. W yw oź drobiu 
jest nieznaczny, natom iast znaczny wywóz ja j stale podnoszący 
się. W ywóz buraków  cukrow ych spadł znacznie, natom iast 
istn ieje wywóz buraków  pastew nych. W yw óz rzepaku  zupeł­
nie nieznaczny. W yw óz drzewa budulcowego i kopalnianego 
spadł niem al do połowy — natom iast podnosi się wywoź d rze­
wa opałowego. Obok tego wywóz desek je s t faktem  pocie

szajacym , ta k  d la przem ysłu ja k  i dla leśnictwa. Także roz­
poczyna się wywóz dachów ek ze Strzegocic -  natom iast skoń­
czył się n iestety  z zam knięciem  kopalni w G rudnej wywoź 
węgla; najw iększym  ilościowo artyku łem  wywozu je s t  szuter 
z W isłoki.

Tow arzystw o rolnicze okręgowe m a zam iar zebrać w n a j­
bliższym czasie kom pletną sta ty stykę  wywozu ze swego okręgu.

Z rolnictw em  ściśle w iążą się bardzo pracow icie zebra,ne 
daty  tyczące się chowu bydła, koni i trzody w ystaw ione w raz 
z m apą rozm ieszczenia ras bydła przez c. k. w e t e r y n a r z a  
p o w i a t o w e g o  E z e c h i e l a  R a f f  a z P i l z n a .  S ta tystyka  
ta  obejm uje stan  i jakość bydła, ilość rozpłodników  i przy 
chów ku po nich, a wreszcie choroby zakaźne w latach 19U1, 
1902. 1903. Doniosła to praca dla zbadania stosunków ho- 
dow lanych powiatu pilźnieńskiego, z k tórej przedew szystkiem  
okazuje się ogrom ny b rak  ogierów licencjonow anych, niedo­
statek  buhai i upadek chowu trzody, w skutek zaliczenia po­
w iatu pilźnieńskiego do strefy  I-e j. Pow iat p ilźnienski tak  
ja k  cała zachodnia G alicya, chów trzody swej złożył na ca­
łopalenie wywozowi do Niemiec, powinien też być za to w szcze- 
o-ólniejszy sposób odszkodowany, ażeby stan trzody  p rzyw ró­
cić do daw niejszej ilości. D aty  odnośne co do powiatu rop- 
czyckiego. będącego mniej więcej w tern samem położeniu 
m am y nadzieję otrzym ać od  c. k . starszego w eterynarza po­
wiatowego Ja n a  P anka z Ropczj^c.

Siłę podatkow ą przedstaw iły c, k. S t a r o s t w a  z P i l ­
z n a  i R o p c z y c  z czego w ypisujem y niektóre cyfry , ilu ­
s tru jące niezam ożność powiatów naszych. M ianowicie w po­
wiecie pilźnieńskim  ogół podatków bezpośrednich wynosi 
114105 kor. =  2 kor. 25 hal. na głowę, w ropczyckim  20414b 
kor. =  2 kor. 60 hal. na jednego m ieszkańca, gdy ogólny sto­
sunek w G alicyi w ypada 3 kor. 33 hal. na  głowę. Z po­
datków  bezpośrednich w ypada 63»/0 w pilźnieńskim  powie­
cie a 63.5°/o w ropczyckim  na podatek gruntow y, 23 /0 
i 20.5°/o na podatek domowo-klasowy, 5 %  1 7 °/o na podatek 
czynszowy, zaś 9 %  w obu pow iatach na podatki zarobkowe. 
N a 1000 m ieszkańców  opodatkow anych opłaca w pilźnieńskim  
3 jednostki podatek osobisto-dochodowy, k tó ry  w ynosi tam  
ogółem 4991 kor. zaś w ropczyckim  na 1000 opłaca 6 jed n o ­
stek  ogółem całv podatek wynosi 21,012 kor. W  k ra ju  prze­
ciętna ilość jednostek  na 1000 m ieszkańców  w ynosi blizko 10.
Z pow yższych cyfr w idzimy, że okręg nasz z powodu b raku  
większego m iasta, b raku  przem ysłu i w  ̂ ogóle ubogiej ziemi 
stoi daleko poza przecięciem całego kraju .

b) R a d y  p o w i a t o w e  w ystaw iły  spraw ozdania i pian 
budynku  kasy  oszczędności ( r o p  o z y  e t ą )  oraz zestawienie 
budżetów z 10-ciu lat ostatnich i fotografię gm achu ( p i l z
n i e ń s k  a). . . , ,  , ,

Z m iast w ystawiło P i l z n o  zestawienie budżetu za lat
20. D ę b i c a  i B r z o s t e k  budżety z ostatniego roku i po­
dział ludności wedle zatrudnienia.

c) Ze stow arzyszeń k redytow ych przedstaw ione były na
w y s ta w ie :  T o w a r z y s t w o  w z a j e m n e g o  k r e d y t u  w D ę -
b i c y ,  T o w a r z y s t w o  z a l i c z k o w e  w B r z o s t k u  i _2 
k a s y  R e i f e i s e n o w s k i e  świeżo założone w Z a s o w i e  
i S i e d l i s k a c h .  Z kas tych  podnieść należy niezm iernie 
pożytecznie działające — Tow arzystw o wzajem nego kredy tu  
w D ębicy; założone przed 18 la ty  potrafiło się ta k  rozwinąć, 
iż nietylko cały obrót handlow y okręgu naszego objęło, ale 
jest podstaw ą przem ysłu i główną podporą rolników  ta k  m niej­
szych ja k  i w iększych - a nie ty lko  w naszym  okręgu, ale 
naw et w szerszej okolicy. Równocześnie zdołało sobie to w a ­
rzystw o to oparte na ograniczonej poręce zjednać zaufanie 
ta k  wielkie, iż udzielając rozległego k redy tu  nie ucieka się 
niem al zupełnie do k red y tu  innych banków  —  owszem zw yzki 
w kładek  lokuje w Banku krajow ym .

d) Jedynem  stowarzyszeniem  handlow em  było na wy 
stawie T o w a r z y s t w o  h a n d l o w e  p o w i a t o w e  w D ę ­
b i c y  założone przez inieyatorów  wszelkiej poprawjy w na 
szych stosunkach ekonomiczno-społecznych: Ignacego Pieniążka, 
ks. P ra ła ta  Eugeniusza W olskiego i dy rek to ra  H enryka  Zau- 
derera. Tow arzystw o to będące swoją _ drogą jedynem  Iow a 
rzystw em  handlow em  w okręgu, istn ieje la t 12, a zatem prze-



' tl*wało upadek w szystkich tego rodzaju Tow arzystw  swojego 
czasu zakładanych, a rozw ijając się powoli a stale, jest obok 
Zw iązku handlowego^ kółek  Rolniczych i Tow arzystw a ro ln i­
czego wielickiego najstarszem  i najlepiej prowadzonem  przed­
siębiorstw em  tego rodzaju, k tóre  nadto potrafiło powołać do 
życia parow ą m leczarnię i 3 stacye śm ietankowe, organizując 
w ten sposób handel m leczyw em  w okolicy rozciągającej się 
ju z  poza gran icę  okręgu ropczycko-pilźnieriskiego.

e) Stow arzyszeń w ytw órczych i rzem ieślniczych nie było 
na wystawie — potrzeba je  dopiero powołać do życia w okręgu.

. f )  . ^  innych stow arzyszeń przedstaw ione b y ł y  na w y ­
staw ie: S o k ó ł  p i l ź n i e ń s k i ,  s t r a ż e  p o ż a r n e  z P i l z n a  
o c,ę o 1 y • oraz ,naj  bard ziej zasłużone S t o w a r z y s z e n i e
o. b. s ł u ż e b n i c z e k  N. P. w D ębicy, k tóre  tam  ma swój 
now icyat — utrzym uje w okręgu naszym  7 ochronek, p row a­
dzi o szkoły —  a zarazem  w spiera pracę ekonomiczna, o-dyż 
S iostry  tego Stow arzyszenia prow adzą m leczarnię parow ą'w  D ę­
bicy, a jed n a  z nich jest k asy erk ą  w T ow arzystw ie kandlo- 
wem. D aw niej prow adziły  te siostry  także 2 sk lep ik i kółek 
rolniczych.

N a g r o d y  w dziale sta ty sty k i i Stow arzyszeń przyzna­
no. m edal zloty Tow arzystw u handlow em u w D ębicy za mle­
czarnię. m edal srebrny  R adzie m iejskiej w Pilźnie! medale 
brązowe Robertowi Bergerowi za mapę poglądową i kasie Rei- 
ieisenow skiej w Zasowie za pożyteczną działalność oraz 7 li­
stów  pochw alnych. W ydzia ł Tow. roln. okręg, w Dębicy.

Korespondencya Redakcyi.

Pytanie: U praszam  uprzejm ie o podanie mi księgarni. 
w można nabyć książkę p. K azim ierza Kulikowskiego:
„ lo rfo w isk a  n iz inne11, lub proszę zamówić łaskaw ie książkę 
tę za zaliczką pocztową pod rnojem adresem .

Grębów  19 listopada 1904. Z poważaniem
■ Roman Zagórski. 

Odpowiedź: K siążkę zam ów iliśm y w  księgarni.

Sprawy bieżące.
Posiedzenie Komitetu odbędzie się we środę o godz. 11- 

lano w lokalu K rak . Tow. Rolniczego (Basztowa 6). Tegoż 
samego dnia będą -obradować sekcye: rolnicza o godz. 9 rano, 
chowu koni o godz. 10 rano, w tym  sam ym  dniu i o tej sa­
mej godzinie obradować będzie kom isya dla „centralnego biura 
zakupna11. D zień przedtem t. j. we w torek 29 listopada obra­
dować będą: sekeya hodowli bydła rogatego o godz. 3 popo­
łudniu, adm in istracy jna  o godz. 5, chowu drobnego inw enta­
rza  o godz. 6 popołudniu. —  Na porządku dziennym  znajduje 
się szereg spraw  bardzo ważnych, m iędzy innem i regulam in 
dla K om itetu i b iu ra  rachunkowego, oraz p ro jek t zużycia no­
w ych zasiłków udzielonych przez Sejm.

XI!. Ogólne zebranie członków T ow arzystw a  Hodowców  
Czerwonego bydła polskiego odbędzie się we w torek 29 listo­
pada 1904 roku  o godz. 10y2 rano na sali K om itetu c. k. 
K rak . Tow. Rolniczego (Kraków. Basztowa 6) wedle następu­
jącego porządku dziennego:

1. Zagajenie posiedzenia przez Prezesa (p. K a r o l a  
G z ec z a).

2. O dczytanie protokółu z ostatniego Ogólnego Zebrania.
3. Sprawozdanie z czynności W ydziału  za r. 1903 ref. 

S t e f a n  B o j a n o w s k i .
4. Zam knięcie rachunkow e za r. 1903 ref. S t e f a n  B o ­

j a n o w s k i .
5. Zatw ierdzenie prelim inarza na r. 1904.
6. W ybór kom isyi rew izyjnej.

R O L N 1 C Z  Y.

7. Spraw ozdanie hodowlane za r  1903 ref. F e l i k s  
S a n  d o z.

8. Spraw ozdanie lustratorów  włościańskich Związków ho­
dow lanych za r ,  1903 ref. pp. B z o w s k i  K a z i m i e r z .  Po-  
m n s k i  A d o l f ,  G r a b o w s k i  J ó z e f .

9. W ybór jednego członka P rezydyum .
10. W nioski członków.
Kanały Budowa dróg w odnych w  G alicyi znajdu je  się 

ciągle w stadyum  przygotowawczem  i jeszcze*” się nie rozpo­
częła Y\ ażny k ro k  naprzód na drodze urzeczyw istnienia teo-0 
pro jek tu , stanowi ogłoszenie Nam iestnictw a, iż K om isya ob­
chodowa w raz z rozpraw ą ekspropryacy jną dla pro jek tu  czę­
ści kanału  dla przestrzeni Zator-Sam borek, jako też  dla tych 
zmian na kolejach żelaznych, k tóre  pociągnie za sobą powyższy 
pro jek t kanałow y, odbędzie się od 24 listopada do 12* g ru ­
dnia. a rozpocznie się dnia 24 listopada o godz. 11 przed*po­
łudniem  w gm inie Zatorze.

Kursa sadownicze kilkudniow e urządzają oddziały Tow. 
Gospodarskiego łańcucko-jarosław ski i stanisławowsko-bohorod- 
czanski.

D ostaw y w ojskow e, C. i k. m agazyn w ojskow y w K ra ­
kowie rozpisuje licy tacyę na 29.800 q owsa' dla K rakow a 
z term inem  wnoszenia ofert do 28 listopada b. r.

Katedra hodowli zw ierząt domowych w Dnblanach zo­
stała opróżnioną przez ustąpienie prof. Chaniewskiego, został 
rozpisanym  konk u rs  celem je j obsadzenia.

Zakazy w ywozu pasz i surogatów  paszy w ydane celem 
złagodzenia następstw  posuchy w yw ołują w pew nych kołach 
coraz to silniejszą opozycyę. G alicyjscy  m łynarze, k tórzy  rokro­
cznie wywozili znaczniejsze ilości otrąb do Niemiec, tw ierdzą, że 
m e potrafią sprzedać sw ych zapasów w k ra ju , toteż doma­
gają  się conajm nięj pozwolenia na wywóz pewnej oznaczonej 
i ości swego produktu. N a ostatniem  posiedzeniu wydziału 
hali zbożowej w K rakow ie spraw a ta  była przedm iotem  w y­
czerpujących obrad, w k tórych  wzięli także udział przedsta­
wiciele krakow skiej Izby  handlowej i przem ysłowej.

Zakaz wywozu m akuchów  je s t również przedm iotem  
licznych skarg  i zażaleń. F ab ry k an c i m akuchów  zwrócili się 
iow nież do c. k. M inisterstw a handlu  z żądaniem  zniesienia 
zakazu lub zezwolenia na w ywiezienie pewnej ilości. C. k. 
Ministerstwo^ rolnictw a próbowało pośredniczyć m iędzy tym i 
fab rykan tam i a przedstaw icielam i interesów  rolniczych, cho­
dziło m ianowicie o to, ażeby korporacye rolnicze zakupiły  choćby 
część tych m akuchów. Rokow ania k ilkak ro tn ie  podejmowane 
ja k  dotąd nie doprow adziły do skutku.

Sejm górno-austryacki przyłączył się do szeregu dom a­
gających  się ograniczeń zakazu w obronie in te resów .... ro l­
niczych. Na pierw szy rzu t oka w ygląda to trochę dziwnie 
w rzeczywistości tak  jed n ak  nie jest. a mianowicie sejm górno- 
austryack i wezwał rząd do zniesienia wywozu słomy.

Spółki rolnicze w  Styryi. Obok licznych miejscowych 
spółek kredytow ych dla oszczędności i pożyczek typu Raif- 
feisena są w Styryi stosunkowo znacznie rozpowszechnione 
spółki hodowlane niższego i wyższego rzędu, a. m ianowicie 
istnieje 44 spółek, utrzym ujących buhaje, oraz 18 wyższego rzę­
du, prow adzących księgi rodowe. W y d z ia ł k rajow y w ypracow ał 
norm alne statuta, postarał się o kontrolę fachow ą."a  oprócz 
tego udziela 10,000 (dziesięć tysięcy) koron zasiłku rocznego 
na cele spółek. W szystkie spółki hodowlane są oparte na za­
sadzie poręki ograniczonej.

Liczba spółek m leczarskich je s t nie w ielka stosunkowo. 
S tyU 'jsk j1 s ta ty styka  w ykazuje cztery spółki dla przechow y­
w ania w ina we w spólnych piwnicach. Na szczególną uwagę 
zasługuje spółka chm ielarska w Sachsenfeld, złożona ze 101 
członków, którzy złożyli ty tu łem  udziałów 23,420 koron. Ce­
lem spółki jest suszenie, siarkow anie, preparowanie, pakow a­
nie i przechow yw anie chmielu, zaliczkowanie tow aru i sprze­
daż. W artość m agazynu wraz z urządzeniem  wynosi około 
50.000 koron.

Pakowanie m asła metodą amerykańska. Masło uformo­
wane w podłużne kaw ałk i paku je  się w staniol i w kłada do 
pudełek  kartonow ych, tak , by dokładnie pasowało. P udełka te 
zam yka się szczelnie i zanurza się w roztopionym  płynie, po-
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dobnym do wosku, który po wyjęciu zeń pudełka krzepnie 
i tworzy powłokę, niedopuszczającą powietrza do masła. W  ten 
sposób zapakowane masło ma się wedle podań am erykańskich 
utrzymać przez pięć miesięcy bez zmiany smaku, zapachu 
i wyglądu. Wirt. Mitteił. Mannheim.

Groch jako pożywienie dla trzody chlewnej. Rolnicza 
stacya doświadczalna w Wisconsin (Stany Zjednoczone Ame­
ryki północnej) przeprowadziła szereg szczegółowych doświad­
czeń nad żywieniem trzody chlewnej grochem, z których 
okazało się, ze świnie żywione grochem są zdrowsze, silniej­
sze i zdolniejsze do rozpłodu, ja k  te, których wyłączną karmę 
stanowiło żyto i kukurydza.

Działanie k w aśn ego  siana  na organizm zw ierzęcy . W  pra­
cowni fizyologii zwierzęcej wydziału rolniczego w Halle prze­
prowadził H o l y ,  doświadczenia z żywieniem zwierząt kwaś- 
nem sianem, z których okazało się. że szkodliwe działanie ta­
kiego siana, objawiające się chudnięciem bydła, polega na sil- 
nem mechanicznem drażnieniu a nawet kaleczeniu błon ślu­
zowych i gwuczołów ostrymi ząbkami brzegów traw kwaśnych. 
P rzy żywieniu takiem sianem, organa trawienia są w stanie cią- 
giego kataralnego podrażnienia, skutkiem czego zużytkowanie 
białka pokarmu zostaje znacznie zmniejszone przez'silniejszy 
rozkład białka. Zwiększony rozkład białka objawia się zarówno 
we wzmnożonem wydzielaniu azotu w moczu, ja k  i wzwiększonem 
wydzielaniu azotowych produktów przemiany materyi w odcho­
dach stałych. Także niektóre traw y słodkie ja k  np. trawa 
kupkowa, rajaras francuski i lisi ogon, wywołują podobne ob­
jaw y w mniejszym lub większym stopniu, zależnie od ilości 
i rozwinięcia wspomnianych wyżej ząbków, na brzegach liści 
i stopnia ich stwardnienia. Z drugiej strony zachodzą różnice 
w _ oddziaływaniu na organa trawienia między rożmaitemi od­
mianami łurzyc (Carexj, gdyż niektóre z nich działają podo­
bnie ja k  trawy słodkie, inne, występujące często na kwaśnych 
łąkach, zupełnie nie nadają się jako karma dla zwierząt. W  każ­
dym razie, konkluduje autor, w przyszłości przy ocenie warto­
ści i_ oznaczeniu ich wartości użytkowej i odżywczej trzeba 
będzie liczyć się także z działaniem mechanicznem, jakie wy­
wierają na narząd pokarmowy. Óster. Landw. Wochenbl.

Podawanie plew jęczm iennych bydłu. Aby plewy jęcz­
mienne mogły być dobrą paszą dla bydła, należy je  domię- 
szywać do wysłodni buraczanych lub do zakiszonych liści. 
Kto z rolników ma wywar, ten może polewać je  gorącym 
wywarem aby należycie zwilżały. Również korzystnie jest na­
parzać i zaparzać te plewy razem z paszą zieloną. N igdy je­
dnak nie należy dawać je  bydłu w większej ilości bez do­
datków, dlatego, gdyż ostre ości plew jęczmiennych sprawiają 
niestrawność w żołądku przeżuwaczy, powtóre i dlatego, że 
na nich według przypuszczeń osadzają się grzybki mikrosko- 
T^ni6’ ,^® re wywołują ■ chorobę u bydła zwaną promienicą.
V\ każdym razie plewy te użyte jako domieszka do innej 
paszy, są doskonałą i pożywną karmą, zawierają one bowiem 
1-2% materyi azotowych, 0 6 %  tłuszczu, 35%  materyi bez- 
azotowych, a zatem 3 63  jednostek wartościowych, podczas 
gdy plewy z pszenicy mają tych jednostek tylko 29T.

Środek przec iw  wronom. Bardzo często dają się słyszeć
narzekania ze strony rolników na wrony jako tępicieli z ia rn a_
zgłodniałe bowiem zlatują się nieraz całemi stadami i wyja­
dają nasienie na polach w kulturze będących.

 ̂ Aby s ię . od tych szkodników .uwolnić Bonni i Juńger 
z Berlina podają dobry środek, z pomocą którego można wrony 
tępić. Oto z odpadków mięsnych, ryb, padliny itp. należy spo­
rządzić masę i do tej masy dodaje się fosforu w najprzystę­
pniejszej formie — poczem należy dobrze wymięszać. Z tej 
mięszaniny porobione gałki, rozsypuje się na polach, w zimie 
w czasie mroźnym gdy śniegiem pokryte role — np. na na­
wozie wywiezionym, lub na kupach kampostowych itp. Zgło­
dniałe wrony zlatując się, chciwie pożerają ten pokarm, a po 
o do 10 godzinach w rożnych stronach padają nieżywe z po­
wodu zatrucia fosforem.

Sposób ten okazał się podobno bardzo praktyczny i sku­
teczny.. %  x .

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Zboża.

Li
stu

pa
d

Pszenica

Kraków. . . . 22 18 80— 19.60
Lwów............. 17 17.00—18.40
Tarnów . . . . 18 19.00—20.00
Podwołoczyska. 9 16.40—17.20

„ ros. bez cła 9 13.60—14.50
Wiedeń . . . . 22 20 75—21.15
Peszt ................ 22 20.10-20.12
Ceny w koronach 

za 100 kg.
B e r l i n ............. 22 17.50-18.28
Poznań ............. 22 16 10—17.80
Wrocław . . . . 22 17.10-18.00
Ceny w markach 

za 100 kg.
Warszawa . . . 17 5.60—6.60
Ceny w rublach 

za korzec.

Żyto Jęczmień . Owies

4.90-
1 4 .0 0 -
14 51)- 
1300-
9.S0-

15 85-

-16 00  
-1 4 3 0  
■15 50

15 5 0 -  
13 .90 -  
14 .00-

-13.4012.80- 
-10.6011.20- 
16.0516 50- 

-15.8200.00-

13.85-14.6812.10- 
12.50-13.1013.43- 

- 1 4  6017.00-

-16.50 
-14.60 
-15.50 
-13.40 
-13 00 
-19.40 
-00.OO

15.70 
-15.50 
-16 20

4  2 5 - 4 .7 0  4  3 0 — 4.40

15.60— 15,90
13.10—13.50
1 3 .5 0 — 15.00  
1 2 .0 0 - 1 2 .5 0  
1 0 .2 0 — 10.50
14.50-15.10 
14.22-14.24

1 3 .9 0 -1 6 .4 0  
13 5 0 - 1 4 .4 0  
1 3 .3 0 -1 4 .6 0

3.10 3 45

Jęczm ień  p as tew n y . Wiedeń 22/XI 14.00 — 14.80 K. Lwów 17 XI
13.00 — 13.50 K. za 100 kg. Kraków 22/XI 13.60 — 14.60.

J ę c z m ie ń  na k ru p y . Kraków 22/XI 13.20 —13.60’K. Wiedeń 22/XI 
15.00—15.50 K. za 100 kg. 1

K u k u ry d za . Kraków 22 /X I 17.10 —17.50 K. Wiedeń 22 /X I 14 9 0 -
16.00 K., Lwów 17/X1 15.50-16.00 K. Peszt 22/XI 15.00—15.02 K. Tar­
nów 18/X1 18.00—19.00 K. za 100 kg.

H r e c z k a . Kraków 6/1X  17 .4 0 — 19.20 IC. Tarnów 18/X I 1 5 .0 0 - 1 7  00  
K. Lwów 1 3 /X  1 7 .5 0 - 1 8 .5 0  K.

Strączkowe, przemysłowe, okopow e i nasiona.
G ro ch . Kraków 15/XI 19.50-22.00 K. Wiedeń 25/X 2 2 .0 0 -2 6  00 K 

Lwów I.5/XI 13 .70-20.50 K. Tarnów 18/X1 20 .00-26.00 K. za 100 kg. 
F a s o la .  Kraków 22/XI 24 .00-36.00 K. Wiedeń 22/X1 drobna 30.00—

32.00 K„ długa i płaska 30.00—36.00 K., pstra 20 .00-21 .00  K. Tarnów 
18/XI 20 0 0 -2 5 .0 0  K. za 100 kg.

W y k a . Kraków 22/X 14.00—15.00 IC. Lwów 17/XI 13.00—13.50 K. 
C h m ie l. Wiedeń 18/XI zatecki miejski 290—320 K, zatecki okoliczny 

2 9 0 -3 2 0  K„ ansehauer czerwony 2 7 0 -2 8 0  K., zielony 230—240 K. za. 
50 kg. Lwów 17/XI 230—240 K. za 56 kg.

R z e p a k . Kraków 22 /X I 2 2 .5 0 — 23.00 K. Lwów 15/X I 2 0 .0 0 —20.40  1C 
Wiedeń 30/1X  2 3 .0 0 —23.20 K. Praga 0/1 0.0(1— 0.00 K. Peszt 22/X I 22 2 0 — 
22.40 K. Tarnów 18/X I 2 2 .0 0 — 24.00  1C. za 100 kg.

Z ie m n ia k i.  Kraków 22/X I 4 .00  4 .80  K. za 1 HI. Wiedeń 18/X1
4.50—6.50 1C. Tarnów 18/XI 3.80—5.00 1C. Lwów J.5/1X 00 .00-00.00 1C. 

K o n ic z y n a  c z e r w o n a . Kraków 22/XI 110.00—140.00 1C. Lwów
17/XI 135.00—150.00 IC. Podwołocz. galic. 9 /XI 000.00—000.00 1C 
Podwołocz. ros. 9/XI 136.00-160.00 IC. bez cła. Wiedeń 18/X.I. styryj. 
180.00—190.00 IC. średnia jakość 150.00 — 156.00 1C., gruboziarnista czy­
sta 000,00—000.00 1C. za 100 kg.

K o n ic z y n a  b ia ła . Kraków 15/X1 8 0 .0 0 — 110 00 K. Lwów 17 XI
112.50—122.00 K. Wiedeń 1.8/XI 122.00—150.00 IC. za 100 kg.

B urak i. Wiedeń 18/X1 żółte, okrągłe 68.00—70.00 1C. Mainuthy dłu­
gie czerwone 68.00—70.00 IC., flaszowate żółte i czerwone 60.00—64.00 1C. 
za 100 kg.

Zwierzęta i produkty zwierzęce.
W oły. Wiedeń 21/XI galicyjskie prima 76.00—82.00 1C., secunda

68.00 — 75.00 K., te rtiaO l 00—67.00 K. za 1U0 kg-, żywej wagi. Spęd 528 sztuk.
N ie r o g a c iz n a . Wiedeń 17/XI prima 86 00 -100 .00  1C. tłuste 99 00—

102.00 1C. za 100 kg*, żywej wag-i.
Miejska centralna targow ica na bydło w Krakowie 25/XI. Na dzisiej­

szy targ pędzono bydła rogatego 400 sztuk, jałownika 148, cieląt 250, owiec 
i kóz 12, nierogacizny 310. Płacono za woły 60—72 1C., za krowy po 56 — 66 
IC. buhaje 58—70 IC. za 100 kg żywej wagi. Za cielęta płacono 26—52 
1C, za sztukę, a za owce od 00—00 IC, za sztukę. Za nierogacizn® płacono 
po 104—122 K. za 100 kg. rzeźnej wagi (bitych sztuk).

M a sło . Wiedeń 18/XI deserowe 2.40 - 2 50 IC.. wiejskie 2 .30—2.40 1C. 
zwykłe targowe 1.80—2.10 IC. Kraków 15, XI targowe 2.2Ó -2.50 IC. za 1 kg. 
Hamburg 18/X Istołowe 1 klasy 236.00 —250.00 M. 11 klasy 200 .00-224  00 M 
III klasy 000.00-000.00 Marek za 100 kg Berlin 19/XI dworskie i spółko- 
we, prima 244.00-250.00 M., secunda 230.00—246.00 tertia 212.00— 
228 00 Marek za 100 kg.

J a ja . Wiedeń 18/XI prima 25 — 26 sztuk, secunda 27—28 sztuk, kon­
serwowanych w wapnie 33—34 sztuk za 2 IC. Kraków 15/XI 3 60 —4 80K 
Berlin 21/XI 3 6 5 -3 .9 0  M. za kopę.
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Nowość 1903!!! — „ALFA VIOLA SEPARATOR".
Z a slęp có w  poszu k u je  się  w szę d z ie . -  K ata log i, B roszury , 
A lfa-M itte ilun gen  i w sz y s tk ie  w sk a z ó w k i d o ty czą ce  ffospo- 

d a rstw a  m leczn eg o , za  darm o.

A. W. KANISS
WURZEN, Saksonia.

►SPECYALNOŚĆ«
Aparaty do badania mleka 

na zawartość tłuszczu.

Cenniki na żądanie 
bezpłatnie.

KANISSA  
'„Neurapid i Spiral" 
Aparaty do oznaczania 
tłuszczu w mleku uznane 
zostały jako najlepsze 

do badania mleka me- 
t odą Dr. Gerbera.

Spirytus.
Wiedeń 18/XI surowy 75%  49 .70—50.05 K., rafinowany 90°/„ bez 

op łaty  1 4 2 .2 5 -1 4 2 .7 5  K. ,o
Lwów 17/X I 46.05—47.40 K.

■ Kraków 22/XI okowita z opłatą na  75%  Tral. 160 K., spirytus z opła­
tą na 95%  Trał. 200 K. za H ektolitr.

Pasza.
Sian o. Kraków 22/XI 8 .8 0 -1 0 .0 0  K. Tarnów 18/XI 8 .0 0 -1 0 .0 0  K 

Wiedeń 18/XI 6 .20—8.80 K. za 100 kg.
K on iczyn a . Kraków 22/XI 10.80—11.60 11. Wiedeń 18/X1 8 .0 0 -1 0 .0 0  

K. za 100 kg'.
Słom a. Kraków 22/X I 5 .00—5.40 K. Tarnów 18/XI 4 .6 0 -5 .0 0  K. Wie­

deń 18/XL 4.90—5.50 za 100 kg-.

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Adam Krzyżanowski.

L. 1090/904
OBWIESZCZENIE.

M agistrat podaje niniejszem  do publicznej wiadomości iż we środę 
dnia^ 23 listopada b. r. o godzinie 12 w południe odbędzie się w biurze 
A dm inistracji akcyzy (ul. K opernika L. 1.) licytacya na  dzierżawę poboru 
nawozu z zakładów i stajen rzeźni m iejskiej w czasie od 1 Stycznia do 
31 Grudnia 1905 roku.

Mający chęć licytowania winni najdalej do dnia 23 L istopada b. r. 
do g*odziny 12 w .południe złożyć do rąk  N aczelnika Adm inistracyi akcyzy 
ofertę pisemną m arką stemplową na 1 Kor. zaopatrzoną w zam kniętej ko­
percie przy dołączeniu wadyum 100 kor.

W arunki licytacyjne i przejrzeć i wyjaśnienia bliższe otrzym ać mo­
żna w Adm iuistracyi akcyzy w godzinach urzędowych.

Kraków, dnia 9 Listopada 1904.
M agistrat stoł. kroi. m iasta Krakowa. Prezydent m iasta :

w. z. Chyliński.

mmmm

^  powodu większego zakupna są różne 
m aszyny rolnicze ja k  Tryery, Młocarnie 

kieratowe i ręczne oraz- Buraczarki z najlepszych fabryk tanio 
do sprzedania. Zgłoszenia pod A. G. do Administracyi tego pisma

KONKURS.
Zarząd główny Towarzystwa Kółek rolniczych ogłasza niniejszem 

konkurs na  posadę inspektora rolniczego.
K andydaci na  posadę muszą się  wykazać ukończonemi wyźszemi stu- 

dyami agronomicznemi i p rak ty k ą  rolniczą.
Zadaniem inspektora rolniczego je s t udzielanie pouczeń rolniczych 

ludności włościańskiej tak  za pomocą wykładów na zgromadzeniach Kółek 
rolniczych ja k  za pomocą artykółów  w organie Towarzystwa, prowadzenie 
poi doświadczalnych z odmianami zbóż i doświadczeń z nawozami sżtucz- 
nymi, badanie stosonków gospodarskich ludności w łościańskiej i t. p.

P łaca  roczna inspektora rolniczego wynosi 3000 koron. Przy obo­
wiązkowych wyjazdach zwraca się koszta podróży i dyet podług postano­
wień osobnej instrukcyi.

Podania wraz z odpisami św iadectw wnieść należy pod adresem: 
„Zarząd Główny Towarzystwa Kółek rolniczych“ we Lwowie ulica Koper­
n ika 19 II p., najdalej do 10 grudnia, 1904 r.

Posada obsadzona zostanie z dniem 1 stycznia 1905 r.

W  niższej Austryi jest 
do sprzedania

Majątek leśny
posiadający 1155 mor­

gów obszaru.
W iek i rodzaj zalesie­

nia:
285 morg. 61—80 letn. 
224 „ 41—60 „
365 „ 21—40 „
281 „ 1—20 „
Sosny, jodły, świerki, 
buki. Mórg katastralny 
ma 57 arów. Cena wy­
nosi 360000 kor. Po­
trzebna gotpwka 180 

tysięcy koron. 
Kupcy na grunta orne 
i przyszłe wyręby są 
na miejscu, tak że ma­
ją tek  ten nadaje się
bardzo dobrze do roz­
parcelowania, a handla­
rzowi drzewem pozo­
stanie drzewo do wyrę­
bu. Zapytanie pod R. R. 
122 posterestante Karls­

bad, Bohmen.

ALFA LAVAL
SEPARATOR

mmmm
Niedościgniony

o k o ło  400.000 w  użyciu

i przeszło  600

p ierw szem i nagrodam i 
w y ró żn io n y . 

Od n a jm n ie jszeg o  M odelu „V iola"  Separator  o d z ia ła l­
ności 75 litró w  na g o d z in ę .

Do Kraft S ep aratora  A II, k tó ry  o d d zie la  w g o d z in ie  
2000 litró w  m leka.

Wszystkie jednakowej dobroci. 

A k c y jn e  T o w a r z y s t w o  
„? ilfa  S e p a r a t o r 44, W i e d e ń  XVI. 

Prag£u G anglbauergasse 29. Graz.
P ie rw sz o rz . fab ryk a  m aszyn  i p rzy b o ró w  m leczarsk ich . 

J e n e r a ln e  z a s tę p s tw o  dla G alicyi i B uk ow iny

S. A. BU BERA Synowie, we Lwowie.
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alicyjskie Tow arzystw o mle­
czarskie objęło generalne za­
stępstwo dla G alicy i F irm y 

duńskiej Burmeistra i Waina, na je­
dną z najnowszych, najlepszych i sto­
sunkowo najtańszych wirówek

ii„ P E R F E K J

Bliższych informacyi udziela Biuro 
mleczarskie, Kraków, Basztowa 1. 5.

ii—n

y r  Centralne 
ogrzewanie i wentylacye

wszelkich systemów,

wodociągi i kanalizacye
k lozety , łazienki, łaźn ie ,  
mechan. pralnie i suszarnie

oświetlenie gazowe
p r o je k tu j e  i w y k o n u je

_______ 9 Q.__________r
Inź. Leonard Nitsch i Sp.

Biuro techniczne i Zakład in sta la cy jn y  

w Krakowie, Kolejowa 18.
T e le fo n  Nr.  381.

K osztorysy  bezpłatnie. — Najlepsze referencye.

ooooooooooo
ze szkołą rolniczą, z dłuższą pra­
ktyką i d o b r e mi  świadectwami,Pisarz luli ekonom

poszukuje miejsca na stół od 1 stycznia 1905. — Łaskawe 
zgłoszenia pod adresem: Pisarz ekonomiczny w Wasylowie, 
poczta Korczów koło Ulmowa.

Produkcya nasion i szkółki leśne oraz ogrodow e Tadeusza 
Hr. Łubieńskiego w Zassowie pod Czarną poczta i tele- 
—---- — : gram  loco stacya kolei Czarna := _= = = :
Polecają olbrzym ie zapasy flanc szpilkowych i liściastych 
do ku ltur leśnych i na żyw opłoty. Drzewa i krzew y ozdo- 
= = = = =  bne. Drzewa i krzew y owocowe. --=--------- =

Przedsiębiorstwo
= —  zakładania parków  i ogrodów  spacerowych.

Przedsiębiorstwo
  w ysadzania dróg drzewami owocowemu
Plany podług najnowszych wymogów ogrodnictwa i pomo- 
logii przy zamówieniu po nad 2000 kor. bezpłatnie, niżej 

=  zaś te j sumy w wysokości własnych kosztów.

Cennik illustrow any odw rotnie i opłatnie. 4
l i f t  f  Kierat dzw onow y przewozowy
L /U  JjJI Z iC l id U ld .  m arka I. P. fabryki Clayton & 
Skuttlerworth, tudzież drugi kierat i młecarnia. — W szystko 
w dobrym stanie. — Bliższych informacyi udziela Zarząd 
dób Zbylitowska Góra, poczta Tarnów.

00900900000
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D O M  
DLA ZIEMIAN

LWÓW
K R U K Ó W
CZER1I01CE

R ZESZÓW
Stanisławów

KOŁOMYJA
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ZASTĘPSTWO
F I R M
RUSTOH,

P R O C T O R
& Co., L td .

L I N CO LN.
M C.KORM ICK
|Harv. Mach.',Co.
CHICAGO.

Ł K U H N E
m o s o n !
W l O T O R E N - F f l B R I K
OBERURSEL.

M L E C Z A R S T W O
Juzany z Wolfrum 

etc.
— —»

Żniwiarka Mc. Corm icka w dobrach Suchowola pod Zimnowodą.

i
Słówko o Mc. Cormicku.

Ze żniw iarki i kosiarki firmy Mc. Cormick, k tó rą  to m arkę 

W Panowie bardzo mi polecaliście, wbrew memu uprzedze­

niu, że takie maszyny D eeringa lepiej pracują, jestem  zupeł­

nie zadowolony, tak  żniw iarka, w iązałka ja k  i kosiarka ro­

biły  przez całe lato  i wiosnę bez zarzutu, wym agały znacz­

nie mniej napraw  niż żniw iarka D eeringa i kosiarka Piano, 
któremi równocześnie z taintem i maszynami Me. Cormick tu 

robiłem, tak  że z całą  przyjem nością stwierdzam iż na pod­

stawie własnego przekonania na m iejscu i w robocie wyższość 

maszyn firm y Mac Cormiek nad temi samemi firmy Deeringa 

i firm y Jones „Piano" przyznać muszę.

Z poważaniem

K azim ierz Przybysławski.

Słówko o Kuhne’m.
Miło mi je s t odwołać nibyto zauważony m ankam ent przy 

sieczkarni Kiihnego, który polegał na  niczem innem  tylko na  
małej ruchliwości wałeczka. Ale że sobie to stare  i nasze 
przysłowie przypomniałem  „kto sm aruje ten jedzie“ więc n a ­
smarowawszy wałek, usunąłem  w mig ten  m ankam ent tak, że 
teraz strasznie dobrze idzie. Jednem  słowem wyroby Kiihnego 
które ju ż  od dawniejszego czasu sprowadzałem, ja k  konna 
m łockarnia, a  teraz i m łynek węgierski, m łocarnia ręczna 
i ostatnio przysłana sieczkarnia (pomimo ogromnego gardła) 
nadzwyczaj lekko chodzą i bardzo sporo robią tak, że rzeczy­
wiście na  ja k  najw iększe rozpowszechnienie zasługują, tak  że 
je  każdem u z rolników z całą sumiennością gorąco pole­
cić mogę.

W ojtkówka, 21/XI 1904.
Z prawdziwym szacunkiem 

Ludw ik Stonatvski.

DOM DLft ZIEMIAN
POLECA:

PARNIKI P a t e n tu  VENTZKj’EGO
M arka Zawartość W ysokość Cena Opakowanie

F  1 160 litrów 140 ctm. K. 220 K. 6 —
F  3 320 „ 165 „ „ 310 „ 7 - -
F  5 630 „ 215 „ „ 490

Węgla wychodzi 3—4 kg. na 1 hl. ziemniaków. — Palić można węglem, drzewem, słomą,

PftRNIK VENTZKJTGO,
H P r S r i  l l O  • P r o s t o !  ł a t w o !  s z y b k o !  t a n i o !  o s z c z ę d n i e !
|J»B • z d r o w o !  p o ż y w n i e !  b e z p i e c z n i e !  c z y s t o !

N akładem  Komitetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego. — W  drukarn i U niw ersytetu Jagiellońskiego, pod zarzadem  Józefa Filipowskiego.


